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^schód słońca o gadz. 3 m. 40 r.
Zachód „ n 8 „ 22 w.
Długość dnia ,, 16 „ 42.
W» Wu ” ” 9 " 4’W schód księżyca ,, 1 „ 12 r.
Zachód y  ” We dnie.

Dziś SS. Sylwerjusza P,
21 „ Alojzego Gonzagi.
22 „ Paulina Biskupa.
23 „  A grypiny Panny.

Cen* ogłagiehi
za pierw sze 6 w ierszy kop 25; za 
kaidjr następny wiersz po kop. 3.

G a z e t a  .a . j s i a l i s z a . i  c t e o -o  o e o l i c .
P ią te k  d n ia  9 0  c z e r w c a  1893 ro k u .

Kaliszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we W torki i P iątki w południe. -  C e n *  K s a lU z ia n i n a :  kw artalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
*°P- 40, za odnoszenie po kop. 5; numer pojedynczy kop. 6 .  — P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  w Kaliszu: głów ny kantor w drukarni wydawcy W. Hindemitha, i

miejscowe księgarnię, oraz w Sieradzu księgarnia K ubinsteina.—A rtykuły nadsyłane zw racnnem i nie będą.

Od Wydawcy.

iiKaliszanin” wychodzić będzie i w kw artale przy­
d y m  w tym samym formacie, program ie i cenie.

Szanowni Prenum eratorow ie raczą zgłaszać się 
l e ś n i e  z zapisywaniem, gdyż zwłoka powoduje 
°Późnienia w przesyłce, a czasem naraża i na brak 
Pierwszych numerów, których niepodobieństwem 
jest zapisującym się późno Prenum eratorom  do­
starczać. j

>iKaliszanin” ekspedjowany je s t najregularniej 
W dniu wyjścia; wszelkie więc spóźnienie w jego 
Przesyłce, lub niedochodzenia, nie od W ydawcy 
Pochodzą.

Prenum eratę przyjm ują wszystkie tu tejsze księ­
garnie, a nadto kan to r Wydawcy. Szan. P renu- 
•beratorowie z prowincji raczą w przedmiocie pre­
numeraty odnosić się pod adresem: „Do Wydawcy 

ahszanina, w Kaliszu, ulica M arjańska.”
Cena tego pisma wynosi: kw artalnie w miejscu 

rs ' * kop. 20; na prowincji rs. 1 k. 60 (mo- 
neta drobna może być nadsyłaną markam i pocztp- 
wemi); miesięcznie w miejscu po kop. 40 , z od- 
n°szeniem miesięcznie po kop. 45, kw artalnie rs. 
* kop. 3 5 ; num er pojedynczy kop. 6 .

Rozporządzenia Władz miejscowych.

*) Izby Skarbow ej:— aplikant kassy powiatowej 
Słupcy, Stanisław  Lipko mianowany kancelistą

tamże. Aplikant Izby Skarbowej w Kaliszu Skora- 
szewski mianowany w tejże kancellistą.

b) Kommisji W łościańskiej:— były urzędnik nad- 
etatowy w zarządzie akcyznym Stanisław Siero­
szewski zaliczony na listę urzędników w zarządzie 
gubernjaluym  do spraw włościańskich.

c) Dyrekcji naukowej:— nominowani nauczycie­
lami elementarnymi: po złożeniu examenu August 
Klingbeji przy szkole ewangelickiej we wsi Ksa­
werowie pow. Łęczyckim ; — Juljusz H iller p. o. 
nauczyciela przy szkole ewangelickiej we wsi Dem- 
binie pow. Kolskim; — p. o. nauczyciela 1° przy 
szkole żydowskiej w Turku Ludwik Szafir, p. o. 
nauczyciela 2° przy szkole żydowskiej w Koninie; 
wikarjusz parafji w Piątku ks. Jakób Jab łońsk i 
nauczycielem religji przy szkole męzkiej i żeńskiej 
tamże.

Tranzlokowani: nauczyciel przy szkole we wsi 
Bronszewicach pow. Sieradzkim Aloizy Łukowiec- 
ki do wsi W ojtkowa w tymże powiecie; nauczy­
ciel przy szkole w osadzie Zagurów pow. Słupec­
kim Andrzej Kapczyński do wsi Chojny w pow. 
Kolskim; nauczyciel przy szkole w osadzie Dobry 
pow. Turekskim Jan  Wojewódzki, do wsi Solca 
Wielkiego w pow. Łęczyckim; nauczyciel przy szko­
le we wsi Grzymiszewie pow. Kolskim Mansfed 
Ugniewski do wsi Boleszczyna w pow. Turekskim; 
nauczyciel przy szkole w osadzie Kłodawa pow. 
Kolskim Andrzej Pniewski nauczycielem do wsi 
Biskupic w pow. Sieradzkim: nauczyciel 2-gi przy 
szkole żydowskiej w Koninie Izrael Pazio, p. o. 
nauczyciela 1-go przy szkole żydowskiej w Kali­
szu; nauczyciel 2-gi przy szkole elem entarnej męz- 
kiej w Kaliszu, Antoni Czernik mianowany n au ­
czycielem 1-ym przy tejże szkole.

Uwolnieni od służby. Nauczyciel 1-szy przy szko­
le elem entarnej w Kaliszu i zarazem  p. o. nau­
czyciela przy szkole niedzielno-rzemieśluiczej F ran  
ciszek Cybulski na własne żądanie.

Otrzymali emeryturę: Nauczyciel szkoły elemen­
tarnej w Błaszkach, pow. Kaliskim, B ernard Zie 
leniewski; nauczyciel szkoły w osadzie Sompolno, 
pow. Kolskim, Franciszek Romkiewicz; nauczyciel 
1-szy przy szkole elem entarnej w Sieradzu, Igna­
cy Maciejewski; nauczyciel przy szkole we wsi 
Chojno, pow. Kolskim, Andrzej Kosmalski; nau­
czyciel 1-szy przy szkole elem entarnej w Wielu­
niu, Józefat Wacowski; nauczyciel przy szkole 
w Solcu wielkim, powiecie Łęczyckim, Łukasz 
Urawski.

Uwolnieni dla dobra służby: — nauczyciel przy 
szkole we wsi Lubotynie, pow. Kolskim, Jakób 
Krajewski; p. o. nauczyciela w osadzie Złoczew, 
pow. Sieradzkim, Franciszek Molski; nauczyciel 
przy szkole elementarnej we wsi Gaje, pow. Ł ę­
czyckim, W ładysław  Wężyk.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

— W dniu wczorajszym, jako w oktawę uro­
czystości Bożego Ciała, odbyła się procesja z ko­
ścioła 0 0 .  Franciszkanów do ołtarzy urządzonych 
w Alei Józefiny, której liczna towarzyszyła pu­
bliczność przez nawalny deszcz rozpędzona.

— W dniu pojutrzejszym, w miejscowym P a r­
ku, loterja fantowa na dochód instytucij dobro­
czynnych w Kaliszu. Zabawy tego* rodzaju co­
rocznie nader pomyślnie udają się w naszem mie­
ście, niewątpliwie przeto i niedziela liczną do par­
ku zgromadzi publiczność, a dla biednych znacz­
ny zapewni fundusz.

Bilety na loterję wspomnioną nabywać można 
oprócz innych miejsc wymienionych w afiszach, i 
w redakcji Kaliszanina.

Nadmieniamy przytem, że loterja obecna boga-

K O B I E T Y  
y rrrn r r/

IW, 
art. p. Bfimerta,

Profesora ekonomji politycznej w tymże uniwers. 
Przełożył 

Dr. Fr. Czajcz...

(Ciąg czwarty).

I V  T T  . “ ■
vrojone niebezpieczeństwa jednoczesnego ucze­

nia kobiet i mężczyzn,

ze^  przeszkodę ksta łcen ia  mężczyzn ra
raine kometami staw iają niebezpieczeństwo mo­
zole. v T $ iera na to P' w swoim arty -
°hawv • ,ry.c&u dotychczas w żadnym razie te 
baczny0 '6 3>§i chociaż napływ kobiet był
Pliwych ,Ł to i efien z najdrażliwszych i wąt- 
Pakultef Puaa tów w kwestji kształcenia kobiet, 
r. z nast^n Czny W urzburgski zwrócił się w 1870 
skichj C z -6"11 .Pytaniem  do profesorów Zurych- 
hobiet « min  ̂ poczesne nauczanie mężczyzn i 
“a niektórych ° 7 ,iCie obecność jednych i drugich 
c?cb żenować ‘/o św iad czen iach  mogą-

wstydfiwość niewieścią, nie wywo­

łuje nieprzyjemnyzh następstw?” Zurychski me­
dyczny fakultet odpowiedział: że obecność kobiet 
studentów na teoretycznych i praktycznych k u r­
sach nie robi żadnego am barassu. Tak lekcje jak  
i doświadczenia idą swym porządkiem nie ścieśnio­
ne obecnością kobiet. Zajęcia anatomiczne i kli- 
wizm prowadzą się z tą  samą dokładnością i ści­
słością jak prowadzone były przy słuchaczach 
męzkich. Nie zauważono żadnego objawu podra­
żnienia uczuć niewieścich. Mając porękę 6-cio 
letniego doświadczenia fakultet nie ma zasady o- 
bawiać się na przyszłość. F aku lte t sądzi, że e- 
nergiczne pożądanie pracy i rozsądne prowadze­
nie się kształcących się tu  kobiet, a również jak  
polityczny rozwój i ta k t szwajcarskich studentów 
zupełnie wyjaśniają na korzyść z tej strony sprawę.

Dr. German professor fizjologji w uniw zur. a 
tern samem towarzysz p. Bischoff jako specjalista 
wydał niedawno artykuł: Żeńskie nauczanie i iu- 
teressa uniw ersytetu Zurychskiego (Zurych 1872) 
w którym  między innemi pisze:

„Podejrzeniom Bischoffa obowiązany jestem  s ta ­
wić ten fakt, że doświadczenie prowadziło się do 
tychczas w Zurychu przez wszystkich uczestniczą­
cych z zupełną przykładnością i godnością. Ża­
dnej z uczących się kobiet nie można zrobić na j­
mniejszego zarzutu, a wiele z nich swojem zacho­
waniem się i energją zasłużyły sobie na uznanie 
nauczających i towarzyszów, a także i tych osób, 
które podobnie jak  i ja  nie zupełnie sympatyzo­
wały tej sprawie. Studenci mężczyźni zachowy­
wali się dotychczas z największym taktem . Na- 
koniec żaden z wykładających nie s ta ra ł się s trą ­
cić wykładu z wysokości nauki z powodu jakiego­

kolwiek bądź stronnego sposobu zapatrywania się. 
P. prof. v. Bischoff znajduje (zresztą nie zro­
biwszy ani jednego experymentu) że niepodobna 
niektórych działów anatom ji wykładać jednocze­
śnie obecnym mężczyznom i kobietom. Nie s ta ­
wiamy się niżej od p. Bischoff w zapatrywaniu 
się na skromne i godne zachowanie się a jed n ak - 
żeż nie doznaliśmy żadnego kłopotu. Wysokości 
nauki, pojęcie swojego obowiązku nie dozwalają 
dopuścić się jakichsiś dwuznacznych ogólników o 
jakich mówi p. Bischoff. Nie miały one miejsca 
ani z strony nauczających, ani uczących się. Ro­
zumie się, że przy wykładzie podobnych przedmio­
tów więcej niż kiedyindziej unikamy jakiegokolwiek 
żartu , lub dwuznacznego wyrażenia się. I to po­
wstrzymywanie się przychodzi nam bardzo łatwo 
i nie narzekam y.”

Drugi towarzysz p. Bischoff pisze do nas: „Na 
zasadzie doświadczenia tw ierdzą, że niema żadne­
go niebezpieczeństwa z kursów mieszanych. By 
tylko um iał się zachować professor, a najdrażliwsze 
przedm iota mogą być wykładane bez żadnego niebez­
pieczeństwa. Uważałem na moich słuchaczów i 
słuchaczki i tw ierdzę, iż zachowują się zupełnie 
z godnością. W lekkich salonowych dyskusjach 
nieczysta fantazja więcej dla siebie znaleść może 
pokarmu, aniżeli w sali anatomicznej lub szpital­
nej. I w rzeczy samej trudno dopatrzeć jakiego­
kolwiek niebezpieczeństwa tam , gdzie mężczyźni i 
kobiety spotykają się nie przy czarującem oświe­
tleniu sali balowej, ale w biały dzień, i dla po­
ważnej sprawy.”

(Dalszy ciąg nastąpi),
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t ą  będzie w znaczną ilość ozdobnych i gustownych 
fantów.

— Kweśtja urządzenia  w naszem mieście To­
warzystwa Spożywczego pod nazwą „P rosną ,” na 
nowo rozbudzoną została. Obecnie bowiem pro- 
’ek t ustawy tegoż towarzystwa, po wprowadzeniu 
doń różnych zmian, zwrócony zosta ł przeź Mini- 
s te i jum  spraw  W ewnętrznych założycielom do zao 
pn>|uwauia, poczem powtórnie przedstawiony bę 
dzie i Ł\ m razem niechybnie zatwierdzenie uzyska.

W ,V 2d „Tygodnika przemysłowo h mdło 
wego,” rozpoczął się druk  a r ty k u łu  p. t. „O świ­
rowaniu żydów ku pracy w rolnictwie.”  Dążność 
do taniego a piędkiego zarobku, nie chwytanie się 
do prac cięższych i rzemiosł więcej znojnych, pró 
żuiaezy handelek napędzający grosz do kieszeni, 
są od wieków wytkniętym kierownikiem, bez współ­
udziału  do cięższych zajęć w społeczeństwie, k tó ­
rych całe brzemię dźwiga tia barkach swoich tyl­
ko ludność chrześrjańska.

—  Kassa Oszczędności w Kaliszu wupłynionym 
miesiącu maju roku bież. wydała nowych książe­
czek 11, na które, tudzież na dawniejsze w 147 
wnioskach, złożono rs. 865. Na żądanie 12 uczest­
ników w ypłaciła kap i ta łu  i procentu za r. b. rs. 
859 kop. 26; um orzyła  zaś książćozek 2, prze to  
545 uczestników posiadają kap i ta ł  rs. 9928 k. 40.

— Dla wybierających się od nas na wyst. 
Wied. pow tarzam y ostrzeżenie zamieszczone w K. 
W ar.  —  Z  Wiednia. Słuchaj! Jeżeli nie masz na 
kosz ta  życia dziennego co najmniej 50 guldenów, 
Omijaj ja k  napo tkaną  szubienicę w nocy, hotele tak 
zwane pierwszorzędne. W tych „domach gościn­
nych,” znajdziesz wszystko ; choć zażądasz p tasie­
go u d ek a  nawet, to i ten specjał ci urzeczywi­
stnią, ale przekonasz się o szczerozłotej prawdzie 
naszego przysłowia: miłe złego początki lecz ko­
niec żałosny....

Omijaj tedy hotele w środku  miasta, mianowicie 
„M unscha” to je s t  „z ło te  gniazdo” dla książąt i 
rotszyldów, dalej: „S tad t  F ra n k fu r t ,” „Rom ischer 
Kaiser,” „M atschakerhof,” hotel „Meissl” oraz 
„O esterreichiseher  Hof.” W ’karawan-serajach o- 
wych, oślepią cię zbytkiem epikurejskim, lustrami, 
b laskiem gazu, kwiatami egzotycznemu, obrazami, 
rzeźbami, kelneram i s trojnemi ja k  lordowie, ale 
za to wszystko każą sobie zapłacić z p ieprzem i 
z solą. Ober-ke llner,  vice-król hotelowy, gdy ci 
poda rachunek, na  papierze równie długim  ja k  
lista na  której Leporello wypisał nazwiska 1003 
kochanek  Don Juana ,  to ci włosy dębem s taną  na 
głowie. Znajdziesz bowiem w tym rachunku  o- 
p ła ty  za rzeczy o k tórych  użytkowaniu nie śniło 
ci się nawet; za je d n ą  świecę naprzykład ,  z a p ła ­
cisz tyle ile się płaci za funt; za porcję kawy, 
z dwoma miniaturowemi rogalikami lub bu łeczka­
m i wielkości broszki damskiej 1 guldena (60 kop.) 
oprócz tego oddzielnie: za  zam iatanie pokoju, czy­
szczenie obówia, garderoby i t. p. powszednie po­
trzeby.

—  W W arszawie zdarzy ło  się obecnie kilka 
wypadków cholery. P rzedsięwzięto zatem środki 
sanitarno-policyjne. Gorąca  pora, m łode jarzyny 
i kąpiele posługiwać mogą do rozwinięcia się epi- 
demji.

—  W  dniu wczorajszym o godz. 8 z rana  mie­
liśmy gorąca 28°-j-R. a w południe na  s łońcu do­
chodził  upa ł  do 30°-[-R.

—  W  tych dniach przybyła do Kalisza panna 
Dobiecka, u ta len tow ana  śpiewaczka, (sopran), z za­
m iarem  dania w naszym mieście koncertu . P a n ­
na  D. przed kilku tygodniami daw ała  koncert 
w W arszaw ie ,  w sali resu rsy  obywatelskiej, a 
w całej prassie Warszawskiej ja k  najpochlebniej- 
sze czytaliśmy o niej sprawozdania. Nie w ątp i­
my prze to ,  że i w Kaliszu tak  obfitującym w znaw­
ców i am atorów  muzyki, koncert p. D. uwieńczo­
ny będzie powodzeniem.

—  W  dniu 18 b. in., przy kopaniu dołu na 
wapno w dziedzińcu tutejszej Izby Skarbowej, zn a ­
leziono k ilkadziesią t sz tuk  stare j srebrnej monety.

—  Towarzystwo d ram atyczne  poznańskie pod 
dyrekc ją  p. Sarneckiego, przybędzie dziś do Kali­
sza, w niedzielę zaś, to  je s t  po ju trze ,  ma dać 
pierwsze przedstawienie.

—  Jeden  z właścicieli dorożek p rze s ła ł  za po­
średnictw em  naszego pisma na ochronkę praw o­
sław nych  dzieci rs. 6, za zrobiony zawód jednej 
z osób wyższe zajmujących stauowisko w naszem 
mieście. Rs. 6 pochodzą ja k  nas tępuje: rs.  4  za ­
p łacone przez pasażera  za w ynaję tą  dorożkę, k tó ­
r a  spóźniła się na miejsce przeznaczenia z winy 
k o n tro le ra ,  a  rs. 2 z k a ry  zapłaconej przez tegoż 
kontrolera .

=  Sto la t upływa, ja k  aktem  w d, 27 wrze­

śnia 1773 sporządzonym, a w grodzie kaliskim 
w d. 18 października obla towanym, sp isanym  zo ­
s ta ł  inw entarz  s reber  w kościele pojezuickim w K a­
liszu pozostałych. Budowę kościoła tego na p la­
cu wprost pomnika położonego po sprawozdaniu 
Jezuitów w r. 1574 przez biskupa Karukow skiego  
rozpoczęli oni w r. 1578, a ukończyli w r. 1595. 
Po zniesieniu zakonu przez bullę Papieża Klemen­
sa XIV był on przez niejaki czas po zawaleniu 
się kollegjaty na kościół parafjaiiiy używany, a 
ostatecznie przez rząd  pro tes tan tom  oddany re ­
gestr  powyższy z relaegow grodzkich kaliskich 
z r. 1773 czerpnięcy, a sporządzony w obecności 
N otariusza apostolskiego i świadków uproszonych, 
a to na żądanie przewielebnego M arcina Nuszczyń- 
skiego św. teologji. doktora, kanonika k a ted ra l ­
nego chełmińskiego, proboszcza wieluńskiego, F r a n ­
ciszka Xawerego Radolińskiego, kanonika i offi- 
c ja ła  kaliskiego, i Gabryela Jan  binom. Junosza  
z Podosic Podoskiego z Bożej i stolicy Apostol­
skiej łaski Arcybiskupa gnieźnieńskiego, legati 
nati,  królestwa polskiego i W. Xięstwa l i tew sk ie­
go P rym asa  i pierwszego księcia, w obecności 
przewielebnego M ikołaja Rychłowskiego, przełożo­
nego zakonu Societalis Jesu, a k tórego treść  je s t  
następująca: „L ich ta rze  największe dwa ważą fun ­
tów 45 i pół, lichtarze trochę mniejsze ważą f u n ­
tów 31 i pół; l ichtarze trochę także mniejsze w a ­
żą funtów 23; lichtarze trochę niższe dwa ważą 
funtów 23; lichtarze trochę jeszcze niższe cztery  
ważą funtów 29; lichtarze małe z czopami cztery 
i stołowych sześć whżą funtów 16. Krzyż duży 
jeden waży funtów 29. W ota kw adra tow e wiel­
kie dwa ważą funtów 6 i pół.  P aczka  wotów 
małych w papier owiniętych jedna, waży funtów 
3 i pół; d ruga  paczka wotów mniejszych waży 
fantów 3; trzecia paczka waży funtów 5 i pół; 
wotów małych paczki trzy ważą funtów 7; lampa 
duża je d n a  waży funtów 10; lamp mniejszych 
siedm -waży funtów 18 i pół; monstracja s ta ra  
wyzłacana jedna  waży funtów 10 i pół; i tern lam ­
py dwie ważą funtów 5. Kielichów wszystkich 
jedenaście, z tych wyzłacanych ośm patyn dzie­
sięć, ważą funtów 20 i pół; puszka wielka w y­
z łacana  waży funtów 7; miednica w yzłacana z n a ­
lewką waży funtów 6 i pół; am pułek  para , tacy 
dwie z k tórych  jedna  wyzłacana, łódka  je d u a  wa­
ży funtów 5 i pół; kwiatów wielkich cztery, osób 
sześć, m a ła  Ś. M ichała jedna  ważą funtów 9; r e ­
likwiarzy pomniejszych sześć, obraz  N. Panny, 
K om pardym ent z postum entem  jeden  ważą funtów 
8 i pół; kluczy pięć waży funt 1 i pół; p iram id 
z relikwiami większych cztery, mniejszych dwie 
w srebro  oprawnych, nieważone; ok ład k a  c a ł a  od 
m szału jedna  waży funtów 8; taca  z nalewką j e ­
dna, łódka  jedna,  am pu łek  cztery, kom pardym en-  
tów dwa, dzwonek jeden  ważą funtów 8 i pół; 
kociołek do wody święconej z kropidłem  jeden  
waży funtów 3; różne kaw ałk i srebra  ważą fun ­
tów 8 i pół; sukienka Ś. Walentego, wierzch od 
lampy duży i od ram  kaw ałk i  ważą funtów 5. 
Ogół sreber  wynosi zatem  funtów 375 i pół; co j  

licząc po cenie dzisiejszej fun t  po rs. 19 kop. 20 
stanowiłoby to summę rs. 7209 kop. 60. F. S.

—  Z naszego miasta i okolic ja k  słychać, wy­
biera się dość znaczna liczba do wód krajowych. 
Bowiem ci, k tórzy  mieli odbywać kurac ję  z a g r a ­
nicą, lękają  się pokus wystawy wiedeńskiej, a t e ­
raz ludzie więcej lubią się jakoś  rachować z fun­
duszami niż dawniej.

—  (Dalszy ciąg probostw  w dekanacie ka l i­
skim). —  7) Chlewo, kościół parafja lny pod w.
Ś. Benedykta ,  m urow anyr da ta  erekcji niewiado­
ma. P a ra f ja  ta  liczy dusz 2050; należą do niej 
wsie: Chlewo, Wójcinek, Morawki, Nacesławice, 
Chwalęcice, Waliszewice, Zacisze, Świnice, Moskur 
nia, Gać (z kościołem filjalnym, murowanym Ś. 
M ałgorzaty),  Kolonja Gacka, Raszawy, Trzebiny 
S ta re  i Nowe, Wola T łum akowa, Ciepielów, Izo- 
rów, Sulmówek vel Chrosne, Stajnów, Modła, Wil- 
krzyce i Woisławice. Proboszczem od r. 1869 je s t  
W. Iks. Józef  A kalińsk i (ur. w r. 1835, kap łan  
od r. 1860). 8) Chocz osada. Kościół para fja l­
ny p. w. Ś. A ndrzeja  Ap. wymurowany w r. 1621 
przez A ndrzeja Lipskiego B iskupa Krak. właści­
ciela dóbr. Ma obraz N. M. P. ła skam i słynącej.  
Paraf ja  liczy 3320 dusz. Należą do niej: Chocz, 
Kwilinia, Niniew, Nowa i S ta r a  Kaźmierka, My- 
cielinka, Kuźnia, Piła, Olesiec, kol. Józefówka i kol. 
Nowolipska. Proboszczem od r. 1834 je s t  JW . 
Iks. A ugust Lipski infuła t,  kanonik  kated ry  k u ­
jawskiej (ur.  w r. 1808, k a p ła n  od r. 1834); wi­
karym  od r. 1870 ks. Jan  Jodfi^ (ur. w r. 1844, 
kap łan  od r. 1870). Q)~" pohrzeo. (nod Kaliszem) 
kościół p. w. Ś. Michała Archanioła, wybudowany

z drzewa w r. 1733 przez parafjan .  P ara f ja  ta 
liczy dusz 5045. Należą do ’niej wsie: Dobrzeć 
Wielki i Mały, Ogrody i ich kolonja, Nowy świat. 
Czaszki, Rypinek (z kościółkiem filjalnym ś .  Go* 
tai da), Piwonice, Lis, su lisław ice, Szczypiorno 
(z kaplicą m urowaną) i Piekurt.  Proboszczem od 
r. 1866 je s t  W. Iks. P io tr  F a lk iewicz notarjusż 
konsyst.  jen era ln .  kaliskiego (ur. w r. 1820, k a ­
płan od r. 1845); wikary — vacat. 10) TiziJrzbin. 
kościół pa ra f  p. w. Wszystkich ŚŚ. murów, e rek­
cja nieznana. P arafja  ta  liczy 2200  dusz; należą 
do niej wsie: Dzierzbie, Bogusławice, Gadów, Smo- 
szew, Biała Panieńska, Hollendry Bielskie, kol- 
Bibjanna, kol. Zamęt, Danowice, kol. Smaszewskie, 
kol. Gadowsaie, kol. Paluszek, Jadówek, kolonja 
Dzierzbin, kol. Antonówka. Proboszczem od r- 
1870 je s t  W. Iks. Kornel Trella (ur. w r. 1835, 
k ap łan  od r. 1860). 11) Giżyce kościół pa ra f
p. w. W'sz. Ś-tych, erekc a niewiadoma. Parafja  
liczy dusz 1292; do niej należą wsie: Giżyce, Ren­
ta, N ieszkodna pustkowie, Mączniki, Ostrów Ka­
liski, kolonja Zagórna, kol. Świerczyna, kol. Zale- 
śna, kol. Zaleśna, kol. Pieczyska, młyu liski.  P ro ­
boszczem je s t  od r. 1862 W. Iks. Ignąęy_£łoszaj- 
(ur. w r. 1841, kap łan  od r. 1864. 12) Godzi&r
ssfi. kościół paraf, niewiadomej erekcji,  z drzewa 
p. w. Ś. Bart łom ie ja  Apost. Paraf ja  liczy 4476 
dusz; należą do niej wsie: Godziesze wielkie i ma­
łe, Godzieszki, Godzieszęta, Godzieszątka , Kaka- 
wa, kol. Kakawska, Przystajn ia, kol. P rzysta jeń-  
ska, Wola Droszewska, Zadowice, Zajączki, B rze­
ziny, A leksandrja , Wrząca, Biała , Wygoda, Krze­
mionka, Kąpie, Bugaj, Zwycięztwo, Moczalec, £ y -  1 
sa pa łka ,  Kuty, Drewniak, Wrróbel, Mekka, Skrzat-  
ki, U rbanka, Budy i Dębowiec. Proboszczem od 
r. 1851 je s t  W. Iks. Józef Klifnacl^j fur, w r. 1821, 
k ap łan  od r. 1844); wikarym od r. 1872 ks. F ra ń ;  
ciszek Grzędowskj (ur. w r. 1841, kap łan  od r. 
1870). (D. c. n.)

_—  Od kilku dni panują  w Kaliszu upały . -— 
W czoraj o go'dz. kw adrans na d ru g ą  po południu 
przy  2 0 - tu  stopniach ciepła, spad ł rzęsisty deszcz 
z silnemi grzm otam i i piorunem. Grom, ja k  nam 
doniesiono, spad ł  w rzekę około wsi Piwonie, a  na 
polu w Szczypiornie drugi piorun uderzy ł  w gr°* 
m adkę pastuszków i z tych zab ił  jednego, a  czte­
rech z różnym skutkiem  kontuzjował.

Zdaje się, że deszcz wielce przyczynił się dla 
roślinności i ogółu naszego m iasta  zdrowia, gdyż 
stróże domów wcale we dnie naw et najwięcej go­
rące nie polewają ulic. A to chiński zw yczaj!

4- Z asp o k ó j  duszy Konstancji S w i e r s z y ń "
S I i  i ej zm arłej 13 Czerwca r. b. w Rrzego- 

cinie, zap rasza  się znajomych i przyjació ł na ża­
łobne  nabożeństwo w dniu 23 Czerwca w koście­
le X X. Franciszkanów odbyć się mające na  godzi­
nę 1 0 - tą  z rana .  (300)

*1* W  uznaniu  zas ług  śp. D ra  medycyny 
W ładysław a Stopierzyńskiego, R e ­
dakcja Kaliszanina przyjmuje ofiary na po ło ­
żenie mu p ły ty  pamiątkowej w kościele Śgo 
Mikołaja,

W  dalszym ciągu sk ładek  na powyższy cel pa0 
Gustaw H e jm an  złożył rs.  1.

Różne wiadomości.

— Roboty ciężkie na wyspie Saghalin. —  „B if '  
ża” podaje nas tępu jące  wiadomości o urządzenia 
robót ciężkich n a  wyspiff Saghalin, leżącej n a  mo­
rzu Ochockim, na północ Japonji pod 138°— 142 
sz. p. S kazani mieszczą się na wyspie w dwóch 
punktach .  W środkowych częściach wyspy, w miej­
scowości Due, znajduje się znaczna liczba prze'  
stępców, z k tórych  jedn i są przeznaczeni do ko­
palń, inni do budowania domów w nowo z a k ła d y  
nej osadzie. Na południu wyspy, w miejscowość 
zwanej Korsakow, skazani za jm ują  się robo ta111} 
budowlanemi i przeprowadzeniem "drogi do osad 
zesłanych  na osiedlenie, w dolinie Takojskiej ]e'  
żących. Kopalnie, a  zwłaszcza Dujska, są obfil® 
jakkolwiek nierobiono jeszcze szczegółowych P?' 
szukiwań. P rzy  kopaniu  węgla pracu je  obech1® 
około 150 robotników. Przestępców używają 
że do upraw y roli, ogrodnictwa, napraw ian ia  i bu 
dowania dróg i domów mieszkalnych.

Żywienie skazanych je s t obecnie gorsze od u tw
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toania przestępców w k ra ju  zabajkalskim . O sta tn i 
trzymują w pewnej oznaczonej ilości świeże mię- 

b°’ i ° a ^ a^balinie za^  tylko słoninę, z powodu 
j a k u  której nie wszyscy naw et mogą o trzym ać 

<owite porcje. K limat wyspy uważać można za 
syc zdrowy. Ucieczki są rzadkie, może dla te-  

kraJpwc7 nadzwyczaj surowo obchodzą się 
zbiegami. P róba założenia osady rolnej dla 

'azanych na ciężkie roboty, od I860  r. rozpoczę- 
>J^ydała bardzo pomyślne rezultaty .

Podług korespondencji carycyńskiej do ga- 
ł uRuskija Wiedomosti,” Szach j a k  widać, ma 

sobą w p0d róży całe gospodarstwo. Wszystkie 
a -aże przenoszone były do wagonów po moście 

ła?i na t0 nrz^ózonym. Bagaże k tórem i na-  
dowano wagony, ważą przeszło 1500 pudów, nie 

cząc w to koni, kilku sz tuk  baranów i dwóch 
Psow. o  ilości pakunków wnosić można ztąd ,  że 
przeładowanie trw a ło  około trzech  godzin. Z po- 

'§dzy pakunków, zw racały  na  się szczególną u- 
: 12 —  15 nie wielkich worków skórzanych,
; s*§ zdaje, dość ciężkich i przeniesionych z ka-
2 7 Szacha wprost do wagonu cesarskiego, prze- 

Uczonego dla Szacha; w w orkach tych pilnowa- 
K h z nadzwycz«ajną troskliwością, mieszczą się 

Prawdopodobnie kosztowności i złoto, o k tórych 
Jle piszą i mówią.
. Środek przeciwko molom .—  Dla uchronie- 
a wyściełek wagonowych od moli, na  kolejach 

^ aznych badeńskich używają następującego ś ro d -  
• . Zebrane w miesiącu lipcu świeże rozkw itłe  i 
c>eniu wysuszone kouopie, mieszają się z traw ą  

no°r.ską, włosiem lub sierścią. Jed n a  łodyga ko- 
jj P1 z liśćmi i kwieciem dosta teczną je s t  do za ­

p ie c z e n ia  na  la t kilka poduszki wagonowej od 
Dg /  k i e ł k a  naw et już  przez ten  owad nad- 
cieUta* Przez dodanie konopi s ta rann ie  w le-

. wysuszonych, posłużyć może do użycia ich 
^  innych porach roku. Najlepiej przechowuje się 
^ ““Pie w suchych nakry tych  beczkach, ustaw io­

n a  w wolnym od wilgoci spichrzu. 
s- ~~ Koresp. G. Pol. pisze z New-Yorku: Toczy 

§ obecnie krwaw a walka na te ry to rjum  St. Zje- 
da10czonych z pokoleniem indyjskiem Medocks, skła- 
Sje Ce.ni S|S z mniej niż s ta  wojowników. Bronią 
Pion ni- zawz’§ció przeciw napływowi, ta k  zwanych 
dak 610W c.ywdizacji, chcących wyprzeć tych bie- 
Od | 0.w z siedzib ojczystych, i przenieść na inne 

alone miejścowości. P rzed  kilkoma tygodniami, 
iDordowali zdradziecko 4-ch komisarzy Stanów 

J ednoczonych, uk ładających  się z nimi o pokój.
ordercy, jeśli się godzi ich ta k  nazwać, są to 

jn o w ie  tych Indjan, k tórych kilkanaście la t  temu, 
PPdobnyż sposób zamordowali biali. Na pierw­

si^ vv’adomość o tem, opinja publiczna oburzyła  
gl® nipsłychanie; ale po namyśle dają  się słyszeć 
Plem-’ * t0 do^  Nczne, aby zostawić to waleczne 
v?sr W ^0k ° iUi W alka ta  seciny wojowników, 
z | Jartych wprawdzie górami, lasam i i jaskiniami, 
^ y s i ą c a m i  regularnego  wojska amerykańskiego, 
t em w Sobie coś poetycznego. Ile razy czytam o 
tóip’ zawsze mi przychodzą na  myśl pierwotni 
<Jian . n?y P rus  i.... i.... Jadźwingi. B o  też i In-

 nie inny koniec czekał
P odług  „B irz .  Wied.” W ydzia ł telegraficz- 

kobj z.na* za konieczne ograniczyć przyjmowanie 
gólQ na służbę przy telegrafach, gdyż liczba o- 
do m ê*e"rafis tek  wzrosła za nad to  w stosunku 

ężczyzn pełniących obowiązki telegrafistów. 
P°d~„j urzędu  celnego berlińskiego nadeszła 
fuotód r e s e m  Szacha perskiego paka, ważąca 150 
Za«raW! a t ° r a  na odezwę m in is tra  persk iego  spraw 
*odua *Znych. od °Pł a ty uwolnioną zos ta ła  z po- 
nuj. ’ ze ?awiera tylko ordery, k tó re  Szach pa- 
Uiierza * dygnitarzom europejskim rozdać za-

pe . . ^ d y  są wynalazkiem niejakiego p. Proco- 
śny J ł rJ  ^  P aryżu  w r. 1660 u trzym yw ał gło- 

kł8d słodyczy i chłodników.

M APPY
t°pograflczno-archeologiczne.

{Ciąg triynasty).

Na n w —
dawnych województw kaliskiego 

[Jecnie na osa ,eza*° IP 'asŁeczk °  szlacheckie Staw, 
bronny ramion^ zanQieniońe. T am  is tn ia ł  zamek 
w°dzonym o k n /ami rzeczki granicznej, z mostem 

P°dziemnvrh ’ dziś wszakże oprócz kopca, 
j u gruzach sterczącego, z trzech

stron  wodą sto jącą oblanego, nie masz żadnego 
śladu tegoż s tarożytności,  k tóryby wszakże przy 
rozkopaniu fundamentów, mógł być poniekąd o d ­
kryty. Natom iast w środku  miasteczka na wzgó 

I rzu  stoi kościół murowany, o łta rzem  wielkim na 
j  wschód zwrócony, podług  tradycyi przez J a ra n d a  
z Brudzew a herbu  Pomian, wojewodę s ie radzkie­
go, dziedzica na S tawie , w pierwszej połowie wie­
ku X F  z cegły wzniesiony. W chodząc od zacho- 

| du na cm entarz tam eczny spostrzegamy tuż obok 
fu r tk i  na prawej s t ron ie  postać z kamienia wy­
ciosaną osoby z rękom a jakby  do modlitwy złożó- 
nemi i tw arzą  w górę • ku podwojom kościoła 

i  wzniesioną, z głową atoli ukrychuiętą , lecz do ka-  
jd łu b a  przyłożoną. F ig u ra  ta, z wieków średnich 
i zapewne pochodząca, uw ażaną je s t  przez lud jako  

przedstaw ia jąca  funda to ra  świątyni niniejszej,  k tó ­
ry w grzechach pogrążony, b łaga  stworzyciela o 
tychże odpuszczenie. Inni zaś prawdopodobniej u p a ­
t ru ją  w niej osobę duchowną, jak b y  w komży, tw ier­
dząc, że budowa kościoła tego nie je s t  ukończoną tak 
jak  być powinna, że ta  postać s łuży ła  kiedyś do ozdo­
by tego na zew nątrz od frontu, ale spadłszy  z wy­
sokości na ziemię, głowę postrada ła ; d ruga  w szak­
że podobnaż figura znajduje się do tąd  w odpo­
wiednim sobie miejscu. Na tymże cm enta rzu  w i­
dzieć można pod lipami kam ień grobowy mchem 
zarosły z godłam i na nim do nierozpoznania, k tó ­
ry po oczyszczeniu i odczytaniu tamże napisów, 
możeby się w czemkolwiek przyczynił do wyja­
śnienia szczegółów tej miejscowości.

Skarbiec kollegjaty kaliskiej p rzechow uje  wśród 
zabytków swoich, poszanowania godne pomniki 
sztuki średniowiecznej, to je s t  patynę rozmaitemi 
postaciami i napisami cyzelowaną, tudzież kielich 
ksz ta ł tn ie  wyrobiony, d a r  króla chłopków K az i­
mierza Wielkiego, k tó re  za s ługu ją  na dok ładn ie j­
sze ich opisanie. P a ty n a  s reb rna  ważąca blisko 
11% łutów  warszawskich, trzym ająca  średnicy ta- 
kichże cali 6, z t łe m  z jednej s trony przy u g ru ­
powaniu osób pozłacanem, z drugiej zaś z po z ło ­
tą  samychże osób i m urów . Na stronie tejże g łó­
wnej, w zagłęb ien iu  okrąg łem  do Hostji,  górą cali 
3%  dyam etru  mającem, przedstawia się krzyż 
z bardzo długiemi ramionami, na k tórym  C hry ­
stus Pan  z głową w św ię tokręgu  n a p r a w ę  ramię 
zwieszoną, ale bez cierniowej korony, z włosami 
długiemi, z zas łoną  od bioder do kolan na  wzór 
far tuszka,  z kolanami mocno wygiętemi, i podstaw­
k ą  pod stopami, przybity  je s t  cz te rm a gwoździa­
mi, gdyż i każdą nogę przykuw a gwóźdź oddziel­
ny. Na szczycie krzyża przymocowana poprzecz­
nia tabliczka po za brzegi obydwa tegoż w ysta ją­
ca, opatrzona je s t  w dwóch wierszach napisem 
iN  fcFK AZ PU K P ’- R - t ^ o dmiennym od obecnie 
używanego. Pod samym krzyżem  powstaje ze 
skrzyni podłużnej czworobocznej jakoby  z grobu, 
osoba z szat obnażoua, wznosząc g łowę i rękę  
p raw ą k u  ukrzyżowanemu Chrystusowi, a na le ­
wej przy podnoszeniu się wspierając, z wyrazem 
na wierzchu tej skrzyni ADAA. Górą nad p r a ­
wem ramieniem krzyża, w opromienionym p ie r ­
ścieniu, widać twarz wprost p a t rzącą  słońce p r z e d ­
stawiającą, nad lewem zaś sam ą głowę ciemną 
z p rzepaską  na  czole, nie w ca łym  profilu, ku 
krzyżowi zwróconą, do k tórej z wierzchu p rze ­
tyka cienki księżyc, rogami w górę zwrócony, 
jak b y  na nowiu. Obok krzyża s to ją  w aureolach 
w sza tach  długich, na prawo M atka  Boska, z o 
bu rękom a jakby do modlitwy wzniesionemi, na 
lewo zaś  Ś - ty  Ja n  Ewangelista  z p raw icą podnie­
sioną, a w lewej księgę zam kn ię tą  trzym ający. 
Na brzegu środkowym spadzistym wklęśnięcia 
tejże patyny  czytamy w otoku literami gotyekie- 
mi "ł* In C ruce- m a c ta tu s - quas i-, P a n is - frangitur* 
A gnus1 in Specie- Pan is- A gnus- fit. v ic tima- Pa- 
tr is  f  (na krzyżu zamęczony, jak b y  chleb łamie 
się baranek, w postaci chleba baranek  s ta je  się 
ofiarą ojca). Po  nad  krzyżem na zew nętrznem  
szerokiem ta lerzykowatem wygięciu pomiędzy dwo­
ma wysokiemi basztami, z k tórych  każda je s t  
z bram ą, stoi an io ł z długiemi skrzyd łam i zw ró ­
cony do niewiasty, ręce wzniesione mającej, j a ­
koby w znaczeniu Zwiastowania N. P. Marji.

(Dalszy ciąg nastąpi).

nat

Dzienniki rządow e węgierskie bardziej niż k iedy­
kolwiek za jm ują  się w tej chwili polityką wscho­
dnią A us tr j i  i jej nowemi stosunkam i z Rossją.

Rozumowania dzienników uchodzących za organa 
poufne m in is tra  spraw  zagranicznych, h r .  Andras-  
sy, takich jak „P es ti  Naplo,” „ P e s te r  Lloyd” i t. 
p.; zgadzają  się z poglądem dzienników pruskich 
na ten  przedmiot.

„Pesti  Naplo” twierdzi,  że cesarstwo niemieckie 
je s t  owem mocarstwem, k tórem u głównie przypisać 
trzeba polepszenie stosunków austrjacko-rossyj-  
skich, jako konieczny w arunek  ogólnej zgodności 
trzech mocarstw wschodnich w ich polityce zag ra ­
nicznej.  K ierunek  tej zgodności okazuje się z"je­
dnej s trony  w uprzejmości z j a k ą  dwór wiedeński 
księcia czarnogórskiego podejmował (cesarz F r a n ­
ciszek Józef obdarzy ł  księcia wielkim krzyżem  o r ­
deru Ś. Stefana), w postawie serbskiego m inistra  
spraw zagranicznych, p. Risticz, po jego  powrocie 
z Wiednia, i w nagle pomiarkowanej mowie dzien­
ników serbskićh. Te fakta , zarówno j a k  zam ęt 
w sprawach tureckich, intrygi pałacowe w K ons tan ­
tynopolu, i ustawiczne zmiany ministerjalne, św iad­
czą że A ustr ja  przewidując upadek  Turcji, nie my­
śli przeszkadzać Serbji  w umocnieniu się je j kosz­
tem, chociaż w niczem do upadku  ottomańskiego 
państwa przyczyniać się nie będzie.

W Niemczech coraz żywsze niezadowolenie dzien­
ników z nowego p raw a prasowego, k tóre  pan Bis­
marck w Radzie związkowej złożył. N iektóre wy- 
rażają  podejrzenie, czy czasem wielki kanclerz  nie 
wywoła nowej wojny, jako  skutecznej dywersyi na  
niezadowolenie opinji publicznej? Berliński „Bor. 
Cour.” dotychczas wielki wielbiciel ks. Bismarcka, 
pisze:

„W  obec blizkich wyborów, zwłaszcza do P ar la ­
mentu niemieckiego, zdaniem naszem książę Bis­
marck pope łn i ł  b łą d  polityczny tein, że w chwili 
obecnej wyzwał rządy  związkowe. P ar lam en t  i p r a ­
sę. Dzięki s ta ran iom  mężów patrjo tyczuych  w ca -  
łem państwie niemieckiem, u tw orzy ła  się koalicja 
dająca  rękojmie, że przyszłe wybory dadzą po tężną 
większość przeciw jawnym  wrogom cesarstwa. Ks. 
B ism arck  je d n a k  stanowczo odstręczy ł od siebie 
żywioły um iarkowanie liberalne. J a k  znowu je  
z jedna sobie, trudno  przewidzieć. Czy zrobi dy ­
wersję przez wojnę zagraniczną? Ech, ktoby chciał 
naśladować Bonapartych! Czy weźmie dymisję? 
Kto zna księcia, ten  wie, że on cofać się nie lubi. 
Więc chyba w jesieni zawrze konkorda t  z Rzymem! 
U ltram ontan ie  s taną  się podporami rządu!”

Berlin, 15 czerwca. W szystkie Rossjanki k s z ta ł ­
cące się na uniwersytecie zurychskim z wyjątkiem 
dwóch, tymczasowo nie w raca ją  do Rossji, lecz u- 
da ją  się do innych uniwersytetów nie szw ajcar­
skich.

P aryż , 16 czerwca. Uparcie  k rą ż ą  pogłoski o 
interwencji wielkich mocarstw  w Hiszpanji. I z a ­
bella pojechała do Rzymu, a książę Napoleon do 
Londynu.

Posucha na  wiadomości polityczne. (G. P.)

O g ł o s z e n i a .
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

N« 3449. P odaje  niniejszem do publicznej w ia­
domości, że dnia 26 czerwca (8 lipca) r .  b. o go­
dzinie 11 z ran a  w biurze tegoż M agis tra tu  od­
będzie się przez opieczętowane deklarac je  licyta­
cja (in plus) na sprzedaż domu strażowego, s to ­
jącego przy  W arszawskiej rogatce w mieście K a ­
liszu, w raz  z ziemią pod nim; począwszy od sum­
my szacunkowej rs. 805 kop. 62. P rzystępujący  
do licytacji obowiązany złożyć vadium równające 
się */10 części szacunkowej summy, t. j .  rs. 80 
kop. 57.

WąruukL licytacyjne, szacunek i plan domu, mo­
gą być przeg lądane w Magistracie w godzinach 
biurowych.

P rezyden t Przedpełski. —  R adny Tański.

( 2 7 5 - 3 - 3 )

Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu.

Zawiadamia publiczność, iż w d. 15/27 Czerw­
ca r. b. o godzinie 10 z r a n a  w rynku  miasta  
Kalisza sprzedawane będą  ruchomości prawnie za ­
jęte jako  to: komody, krzese łka ,  szeszląg, łóżka 
zegar, dywan i t. p. przedmiota, na kupno k tó ­
rych podpisany wzywa.

(294) Fr. Rowecki.



DENTYSTA BERLIŃSKI

IIROVISLAW I I I I K /M S k l
przybył do Kalisza na krótki tylko czas aby porobione zamówienia pood- 
dawac; mieszka w hotelu W-go Peszke pod iV-rem I i 2, przyjmuje z ra­

na od godz. 9 do 12 i po południu od 2 do 5. (235 - 0-7

ubiorów męzkich i dziecinnych
CT.A L W U T G E R ,

przy ulicy Przechodniej i Warszawskiej M 46 w Kaliszu.
Poleca się szanownej publiczności m iasta i okolic, i i  w niedawno otworzonej pracowni wykony­

wam roboty najakuratniej podług żurnali paryzkich i europejskich tak z m aterjałów  własnych jak  
i dostarczanych wykończam na czas umówiony, dodając w ja k  najlepszych gatunkach dodatki odpo­
wiednie m aterjałom  po cenach umiarkowanych. Także znajduje się garderoba gotowa, z czem sig

polecam szanownym pp. obywatelom m iasta i okolic.

Wkancelarji patrona Trybunału Kaliskiego Grodziec- 
kiego, obecnie przy ulicy W arszawskiej w domu 
pod J\° 55, a od Śgo Jana  1873 roku w domu W. 
R oberta Pusch przy ulicy Kanonickiej w Kaliszu, 
od godziny 9 z rana do 7 wieczorem o tw arte j,— 
można przejrzeć anszlagi pięciu majątków w gu- 

bernji Kaliskiej położonych, mianowicie 
na sprzedaż:

1) Dobra z trzech folwarków złożone włók 65, 
z pałacem , murowanemi budynkami, ozdobnym o- 
grodem, z inwentarzem  i odsiewami kompletnemi, 
lasu w przestrzeni wskazanej włók 32, łąk  8 włók. 
Cena włóki po rs. 1800. Znaczna część szacun­
ku pozostaje przy nowonabywcy. Położenie han­
dlowe dobre. .

2) Dobra złożone z kilku folwarków, obejmu­
jące  przestrzeni włók 53, w których lasu włók 18, 
łąk  włók 4, pastwisk włók 4, — bez inwentarzy, 
zabudowania dobre, dwór nowy murowany i ob 
szerny. Wysiew obecny 340 wierteli oziminy, 200 
owsa, 80 łubinu, 30 jęczmienia, 20 grochu, 25 
morgów buraków i tyleż kartofli. Pożyczki tow arzy­
stwa Kredytowego nie ma. Cena ogółem rs. 78,000. 
D obra te i osobno bez folwarków sprzedane być 
mogą. Położenia pod każdym względem dobre.

3) Wieś włók 23 i pół, w tem 33 morgów bu­
dulcowego lasu, 2 i pół włóki zagai, g run t pszen­
ny. Zabudowania drewniane dobre, dwór świeżo 
wyrestaurowany, sprżedaż nastąpi bez inw entarzy; 
obsiewy kompletne. Cena włóki rs. 2000. Poło­
żenie dóbr dobre.

4) Dobra włók 84 ziemi pszennej, w tej prze­
strzeni łąk  morgów 20, nieużytków żadnych. Dobra 
te  mogą być sprzedane po rs. 2500 za włókę, lub 
też wydzierżawione na rs. 7500 rocznie.

5) Dobra włók 23, w tem łąk  75 morgów, a 25 
morgów pastwisk. Cena rocznej dzierżawy rs. 3000. 
Przeciąg dzierżawy, zależy od woli biorącego nie 
mniej jednak jak  na lat 6. Dobra te  tylko wy­
dzierżawione być mogą.

Bliższe wiadomości listownie lub osobiście udzie­
li patron Grodziecki w Kaliszu. (257-3 2)

Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
f  Zawiadamia, iż w d. 15/27 Czerwca 1873 r. o 
godzinie 10 z rana  w lokalu handlu win i korze­
ni pod firmą W. Szymanowski w domu pod Nr. 
13 przy rynku w Kaliszu położonym przez publi­
czną licytację sprzedane zostaną* 1000 butelek 
wina różnego gatunku, 500 butelek porteru  an ­
gielskiego i sto butelek piwa .bawarskiego, oraz 
meble pokojowe.

(292) R. Pinowski.

I||i n j i ri|li 1 13 czerwca 1873 r. w Demb-
sku> Dochodz£ł “lnie pogłoski, że 
Dembsko ma iść na sprzedaż. Po­

daję do wiadomości szanownym czytelnikom, że 
pod żadnym warunkiem nie je s t do sprzedania; 
wierzytelności jakie są, będą opłacane wziętem to ­
warzystwem, które dla przyczyn prawnych do te ­
go czasu nie wzięto. In teresentów  proszę o po­
czekanie, z& odebraniem z tow arzystw a, aby n i­
kogo nie pozbawiali swych praw. Ktoby chciał 
nabywać wierzytelności na Dembsku, to chciałby 
korzystnie godziwem sposobem. Dembsko samo 
się opłaci bez żadnej pomocy.

(279-2-2) W łaścicielka, Marja Rembowska.

Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.

Zawiadamia osoby interessowane, iż gdy te r­
min do sprzedaży przez publiczną licytację ap te ­
ki w osadzie Widawa powiecie Łaskim, przez ko­
m ornika T rybunału Pinowskiego na dzień 13/25 
Listopada 1872 roku wyznaczony, dla braku li­
cytantów spełzł bezskutecznie, to obecnie na sku­
tek  odezwy Trybunału Cywilnego w Kaliszu daty  
27 Maja (8 Czerwca) r. b. Nr. 2270, do sprze­
daży apteki rzeczonej przez publiczną licytację 
podpisanego komornika w miejsce Pinowskiego 
komornika upoważniającej, nowy i ostateczny te r­
min do sprzedaży w całości apteki takowej w o- 
sadzie Widawa egzystującej, do sukcessorów Ko­
morowskich prawem własności należącej, na dzień 
10/22 Lipca r. b. o godzinie 10 rano w miejscu 
istnienia takowej w osadzie Widawa powiecie 
Łaskim  gubernii Petrokowskiej przez publiczną 
licytację podpisanym komornikiem wyznaczony zo­
stał.

Do licytacji przystąpić mogą aptekarze i pro­
wizorowie kiassy 1-ej i 2-ej którzy stosownym 
patentem kwalifikacji swej dowiodą i złożą do rąk  
podpisanego komornika vadjum w kwocie rs. 600.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w kan- 
cellarji podpisanego kom ornika i na miejscu w o- 
sadzie Widawa u zarządzającego apteką.

Licytacja rozpocznie się od summy rs. 3000 
(in plus).

Kalisz d. 5/17 Czerwca 1873 r.
( 2 9 5 -3 -1 )  A. Lubinkowski.

Do sprzedania z wolnej ręki

dobra ziemskie Krągola
rozległości włók miary nowopolskiej 31, m órg 14; 
odległe od m iasta powiatowego Konin wiorst 6, a 
od szossy Kalisko-konińskiej wiorst 3; bliższa wia- 

jdomość w kancelarji re jen ta  Kowalskiego u W-go 
Wojewudzkiego lub u właściciela na miejscu.

,(2 6 8 -4 -2 )

miru
do tego włóka ziemi, z obsiewami kom- 

I t ś ^ & l b Pletnemi jest na zastaw na la t sześć do 
■^sSESK^wypuszczenia, leży wiorStft i pół od 
miasta Błaszek; bliższa wiadomość u patrona Mo­
drzejewskiego w Kaliszu. (2 7 1 -2 -1 )

iDZEZSTT'Z’ST.A.
Józef Landau

m M B  Ó S M Y
leczy wszelkie bóle zębów w bardzo k ró t­
kim czasie, wstawia zęby sztuczne na zło­
cie i kauczuku, oraz plombuje zęby spró­
chniałe najnowszym sposobem am erykań­
skim, przyjmuje cierpiących od 9 do 6 
w rynku pod Nr. 16 obok cukierni p. Maye­
ra  na 1 piętrze. Biednych bezpłatnie od 
8 do 9 z rana. ( 2 6 9 -0 -3 )

Ż N I W I A R K I
„ C E R E S "

najlepszej konstrukcji do cięcia zboża i 
łubinu,

są na sprzedaż w spichlerzu W. A. Węgiel** 
skiego. Za zgłoszeniem się do niżej podp1'  
sanego można takowe każdego czasu obejrzeć.

W dniu 25 czerwca o godz. 3 po południu, od' 
będzie się próba cięcia żyta na polach Maiko**-

UL Sczanieckh 
dom W . Modrzejewskiego w Kalisz11, 

(2 9 3 -3 -1 )

przy samej szosie, V°*, 
żona od m iasta powiaf0' 
wego Sieradza 9, od B‘9* 

szek 12 wiorst, w gubernji kaliszskiej, przy urzS* 
dzie gminnym i kościele parafjalnym, z doWe . 
zajezdnem, stajn ią, garkuchnią i kuźnią, z °s° 
bnym dworem mieszkalnym i innemi zabudo*9 
niami, z gruntem  ogrodem owocowym i warzywny*9’ 
z hypoteką osobną, położenie i n\ie)sC.° 
wość stosowne są do założenia jakiejkolwiek 
bryki, je s t do sprzedania. Bliższa wiadon)0^  
w Redakcji Kaliszanina i w hotelu W-go 
kiego w Sieradzu. (239—5 '* ’

Dołącza się dodatek.

R edaktor, «f. T ań sk i .  — W drukarn i Wydawcy, W. H indem itha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.



Dodatek do Nr 46 Kaliszanina
Kalisz dnia 8  (20) czerwca 1873 r.

Cygara pod nazwą, „P O L O N JA ,” w cenie rs. 1 za 
100 sztuk , z fab ryk iA. F. M0LLER,

w  P e t e r s l i u r g i i .
^ 'niejszym  main honor zaw iadom ić szanow nych 
“ °asutnentów  tego g a tunku  cygar, iż n iek tóre fa­
bryki w W arszaw ie i na prow incji, przez n a ś la ­
downictwo i podobieństw o ta k  nazw y cygar, ja -  
koteż koloru pakunku  w prow adzają w b łąd  ku­
j ą c y c h ;  up rasza  się więc o zw rócenie uw agi n a  
krmę fabryki A. F . M uller, na każdej paczce w y­

drukow aną.
Tabaczny hurtow y 1-ej gildyi k u p iec ,

J .  K o s c n b l u i i l ,  w W arszaw ie.
(248-5-4)

1 . v
Kra)owiec,bezżenny, obznajtniony dosta teczn ie z go­
spodarstwem  płodozm iennem , zaw iadujący od k il­
kunastu la t m niejszem i i większemi m ajątkam i, po- 
ł ączonemi z gorzelniccwein, piwowarstwem  i innem i 
Przetnysłowemi zak ładam i, po trzebu je dla siebie 
stosownego zajęcia i w każdej chwili gotów do 
P ^y jęc ia  obowiązków. Bliższa wiadomość w re ­
dakcji K aliszaniua. ( 2 8 4 - 2 - 2 )

W i e l k i  w y b ó r  k u l r ó w

damskich i męzkich,
Jorków , Sac-de-V oyage, pasków do podróży, oraz 
Siodeł, zaprzęgów , batów , uzdzienię, popręgów  i 
wszelkich wyrobow siodlarskich  i rym arsk ich  do- 
s ac można w zak ładzie

A .  S t e f a ń s k i e g o
sioularza.

lca ś-go  M ikołaja w prost kościoła nowy dom 
Łfiischa. (283 -6 -2 )

Do sp rzedan ia lub na zastaw

Isk ład a jący  się rozległości 3  i 
|p ó ł  włóki nowopolskiej, w którym

 1w iatrak z którego p łacą  ru b li 100— -----
r°czuie, z obsiewam i kom pletnem i ozim inem i i ja- 
fzynemi, oddalany od szossy fabrycznej w iorsta 
ledna; oddzielna hypoteka i je s t  Tow arzystw o K re­
d o w e  rub li 100O; bliższa wiadom ość u p a tro n a  
M odrzejewskiego w K aliszu. ( 2 7 0 - 2 - 2 )

S ą  d o  s p r z e d a n i a .
sła szory, g a rn ito r  m ebli m achoniowych, krza-, 
^ s t o ł o w e  w yplatane w iedeńskie, dwie m arkizy  
A1 balkonu, bib lio teka sk ład a jąca  się z 300 to - 
ża°W’ ° raz  kom plet dzienników  praw  opraw ny, 
p  p rzystępną cenę. W iadomość w domu W -go 
r a w s k i e g o  na 2 p ię trze . (280-3-2)

Niżej podpisany w r. z. otw orzyw szy 
w mieście S ieradzuJ 9

MAGAZYN
O B U W I A  M Ę Z K IE G O

^ k ł a d z i e  p ,  K a r o l a  G r a n d ę  p r z y  
Ma M ,,e y  P a r a f J a l n e J w w°byw alpiSZĈ  °fiecnie zaw iadom ić JW ..............

zyn w * m iasta S ieradza i jego okolic, iż maga
rób mój ° * le ^S^ący zniosłem , a  tem  sam em  wy
Mojego wvrnK ^ z‘e G rande n ieznajdu je się.
dostać mo»n Jedynie ty lko  w moim zak ładzie
^e re tz  n a  n !  przy ulicy M aryjańskiej w dom u p 

na przeciw pom nika

<w£5y - 2R«' -28 (9) czerw ca 1873 r.
«V. D  r  y  s  a  s .

Czajczyński Franciszek
lekarz  w olno-prak tykujący  m ieszka w K aliszu.— 
Do dnia 1-go lipca r. b. przyjm uje w domu Nr. 
117— 119, przy ulicy Ł aziennej zaś od 1-go lipca 
w domu W -go W ichrzyckiego R ynek Nr. 37 p ier­
wsze p ię tro . Życzących porady p ro si o n ad sy ła ­
nie adressów  lub zg łaszan ie  się pom iędzy ósmą 
a w pół do dziesiąte j rano. (— 18-7)

I I I
Zawiadamiam Szanowną Pu­

bliczność a w szczególności pp.
   budowniczych i przedśiębierców,

iż nabywszy f a b r y k ę  u d l r n u n  ż e l a z -  
p l  n y c l i  pod firmą K O M  STAW  T  I f  K 1 I U Z K I  
*•—-  i  W s p ó l k a ,  której dotąd byłem  wspólńi- 
1SJ kiem i dyrektorem , na w yłączną moją własność, 
t=jł podejmuję się w ykonywania wszelkich odlewów 
lEU żelaznych i mosiężnych stosownie do żądania 
jjgj i planów, a posiadając znaczną ilość modeli i 
rsjlj duży zapas gotowych odlewów; w częściach do 
I S  pługów i sieczkarń, w rurach wodociągowych 
jn l  i zlewowych, w słupach latarniowych i niorsto- 
tejj wych, w walcach drogowych, w kratach balko- 
ŁEsg nowych i sztachetowych, w kroksztynach, ryn- 
pdlil nach bramowych i odbolach, w gwichtach tem- 
fclj plowanych, tudzież w krzyżach i pomnikach 
1E—| grobowych, i t. p. przedm iotach, jestem  w sta- 
fjUJ nie zadosyć uczynienia wszelkim Ich żądaniom.

Konstanty Rudzki 
E S  w łaściciel fabryki odlewów
łS J przy ulicy Fabrycznej Nr. 3001a w Warszawie.

(2 5 2 -3 -2 )

Mam zaszczyt zaw iadom ić Szanow ną Publiczność, 
iż o trzym ałem  świeży tran sp o rt

wyrobów platerowanych
wykwintnie assortow anych, oraz s a n t o w a *  
r ó w  tulskich, h e r b a t y  B raci Popowych, M a­
liniaka i t. p. Czem poleca się m agazyn mój. 

( 2 9 7 - 2 - 1 )  j r .  T r o s k a .

Student W arszawskiego Uniwersytetu
w celu zapracow ania na wpis i podróż do 
W arszawy, p ragn ie  wyjechać na wieś na 
czas ferji g im nazjalnych dla przygo tow an ia 
chłopców do szkół. W arunk i zależeć będą 
od wspólnej umowy. W iadom ość w d r u k a r ­
ni W. H indem ith. ( 2 9 0 - 3 - 1 )
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Regestra gospodarskie
najprak tyczniejsze , książeczki służbow e i wszelkie 
inne do gospodarstw a po trzebne, oraz in a te rja ły  
piśm ienne z w ydrukow aniem  firm po cenach n a j­
tańszych poleca księgarn ia 3 .  J f l i t t w o c l i a  
w K a l i s z u. Tam że p ren u m era ta  na gazety  co­
dzienne i pism a perjodyczue krajow e i zag ran i­
czne jak  do tąd  ta k  i n ad a l p rzy jm uje się,

( 2 9 8 - 2 - 1 )

H P o trzebną je s t B O N A  iz rae litk a  posia- £  
<*( dająca  oprócz języ k a  polskiego, jeden  z ję -  » 
Jj zyków obcych francuzk i lub niem iecki; w ia- 5  
<K domość w redakcji K aliszanina. (299) )»

Niżej podpisany ma honor powiadom ić 
Szanow nych in teressan tów  iż p rzy jm uje  

zapisy  do

S z k o ły  M u zyczn ej
na rok 1873/4.

W ykład rozpocznie się równo z kursem  g im na­
zjalnym , w godzinach zaś wolnych od lekcyj zbio­
rowych, udziela takow e pryw atnie w dom ach lub 
u siebie. M ieszkaaie moje ulica Ł azienna dom 

p. Czajczyńskiej.
Feliks Krzyżanowski, 

(289 — 13-1) Z arządz. S zkołą M uzyczną.

Świeżą krowianke
przezem nie z m łodych ja łów ek  zebraną, polecam 
łaskaw ej publiczności.

Ł  L u b e l s k i  felczer m. K alisza 
dom W. P achali N r. fi6, d rug i za pocztą .

03N

O

Znaczny transport
OBIĆ PAPIEROWYCH

z fabryki Seweryna Mazur i Sp.
w  W a r s z a w i e

nadszed ł do sk ładu  m aterja łów  piśm iennych A .  
S e j d e l  w rynku  naprzeciw  A pteki W. H ilde- 
b ran d ta . Ceny bardzo przystępne. (201— 3-3)

a ® i i  H a r a m y
z obszernym bassenem i przyrzą­

dem Prysznitza
założone w tym roku przez 1%'A TA MA.

GOIPRMCIII w końcu topolowej 
olei za placem po-teatralnym.

Podpisany ma honor podać do powszechnej wia­
domości mieszkańców m iasta K alisza i okolic j e ­
go, że o tw orzy ł nowe i w ygodniejsze, ja k  do­
tychczas is tn ie jące  w mieście tu te jszera , ła z ie n k i 
le tn ie  w m iejscu wyżej podanem , gdzie p rzy jm u­
je  zam ów ienia n a  pojedyńcze ja k  i abonam entow e 
(m iesięczne) kąpiele , przy cenach najum iarkow ań- 
szych i rych łe j usłudze. Zaszczycenie tego za ­
k ła d u  ze strony  szanow nej P ubliczności tu te jsze j 
licznem odwiedzaniem , będzie d la  mnie bodźcem  
do pow iększania coraz więcej wygody i wykwint- 
ności jego i postaw ienia swego zak ład u  na tak im  
szczeblu, na ja k im  zak łady  tego rodza ju  w wię­
kszych m iastach  zagran icznych  dziś stoją.

Natan Gumprycht
w łaściciel nowych łazienek  letnich.

( 2 8 5 -3 - 1 )
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NADWORNY DOSTAWCA KRÓLEWSKI
Rynek Hr 15 we W rocławiu.

Ma honor polecić łaskawym względom szanownej publiczności miasta Kalisza i okolicy swój w najświeższe towary bogato zaopa­
trzony:

Skład porcelany, kryształów, szkieł oraz wyrobów nowo-srebrnych z sławnej fabryki francuzkiej Christofle-
(Alfenide d‘Orfsvrerie Christofle),

z nadmienieniem, iż kupująca publiczność w języku polskim obsługiwaną będzie. Wszelkie zamówienia piśmienne w tymże języku
punktualnie załatwione zostaną. (2 7 8-3 -1 )

^o9¥W¥¥W¥W¥W¥WWWWWW¥WW¥W^¥¥¥WW¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥9¥V¥9W¥¥WW¥WW¥WWWWWWWW¥W¥99WWWW¥WWG

łody praktycznie wykształcony 
gospodarz rolny, posiadający dwa 
chlubne świadectwa z odbytej pię­
cioletniej praktyki, poszukuje miej­
sca jako pomocnik przy właścicie­

lu ziemskim w gospodarstwie prowadzonem po­
stępowo. Bliższą wiadomość udzieli W. Hindemith, 
właściciel drukarni. (288)

Przekupnik biedny, Chajm Osner ze 
iStawiszyna zgubił w d. 17 t. j. w ze­

szły wtorek, Qp-5 1 q  T* O  G  w którym
znajdowały p  U g  i i ( X l  v3 O  się 2 pa­
czki pieniędzy, w jednej z nich znajdował się 1 
trzyrublowy i 3 pojedyncze papierki w drugiej zaś 
2 pięciorublowe i 1 trzyrublowy papierek, oprócz 
tego kilka rubli które utargował znajdowały się 
osobno; przytem także książeczka legitymacyjna. 
Łaskawy znalazca raczy takowe zwrócić u N. H. 
Grttn w Kaliszu ulica Piskorzewska. (287)

, MEBLE POKOJOWE
do sprzedania, jako to: krzesła, sto- 

Łły, kanapy, lustra, łóżka i t. p.; ró ­
wnież i powóz kryty mało używany za przystęp­
ną cenę do sprzedania — ulica Marjańska A? 71. 

(2 9 1 -3 -1 ) R afał Rosen.

Dominium Jaraczew powiat Szremski w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem ma

6 buhajów '"stlJ krwiholenderskiej
Łl 1C L I E  A . J A  Skortkon od 12 do 21 

miesięcy starych do sprzedania. (281-3-1)

Kurs Giełdy W arszaw skiej.
Dnia I ł  czerwca 1873 r.

M o n e ty  1 p a p ie ry .

Pół-Imperjały ro ssy jsk ie ..................... _ ___ __
Obligi skarbowe . . . .  . . . _ _ — —
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 95 50 95 20

„ „ „ serji II. „ 100 94 35 94 5
„ „ nowe 5% z r. 1869. . . 94 30 94 —

Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . — — — —
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . . 79 45 79 15
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 96 50 — —
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864 — - 158 —

n , » . » u 1866 
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wiod. za szt.

154 50 — —
95 — — —

„ „ Warsz.-Bydgoskiej . 
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Źelaz..

73 — 72 50
_ _ 139 25

„ Drogi Źelaz. Warsz.-Terespol. 
Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiej

114 _ 113 50
— — —

Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiej . 105 50 — —
5"/0 Listy Zastawne Rossyjskie . . 107 50 107 —

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 talarowy 2 m. . 111 97 I I I 67
Londyn: 1 funt szterling 3 m. . . 
Paryż: 300 franków 10 dn...................

7 45 7 43
88 50 88 20

Wiedeń: 150 florenów 2 m. . . . 99 — ___ —
Moskwa: 100 rsr. I m .......................... — _ _ —
Petersburg: 100 rsr. krótki. . . . 10' — 99 90

n » i ,   ̂ m...................... 98 50

żądano | płacono
Ruble i kopiejki

M ieszkanie um eblow ane
składające się z 3 pokoi i przedpokoju, jest na 
kilka miesięcy do wynajęcia. Wiadomość u Dra 
A. Rymarkiewicza, ulica Marjańska As 96.

Średnie ceny targowe w ostatnim tygodniu.

korzec

Dnia 19-go i 20-go czerwca.

T e rm o m e tr s

Wczoraj. 
Dziś . .

B a r o

Ciepła 
z rana

20
12

e  t  r

Ciepła 
w połud.

25
12

Wczoraj:

Dziś: Iz rana ładna pogoda a po obiedzie
grzmot i deszcz.
pochmurno.

n
n

)»

Pszenicy.
Żyta . .
Jęczmienia 
Gryki . .
Grochu .
Prosa . .
Kartofli . . . „ 
Rzepak zimowy „

„ letni . „ 
Lnianki . . . „ 
Owsa . . . .  „ 
Oleju lnianego. .

„ rzepakowego
N a f t y .....................
Okowity . . . .

„ wiadro . 
Wołowiny 1 gatunku

«  ̂ „ 
Cielęciny ,.  . .
Baraniny . . . .  
Wieprzowiny . . 
Sadła i  Słoniny . 
Masła niesolonego 

„ solonego
Karpia.....................
Szczupaka . . .
Chleba pszennego 

„ żytniego .
„ razow ego. 

Drzewa opało. twar.
„ „ niięk

Siana pud 
Słomy „

garniec
u

funt

sążeń kub

od i do
ruble i kopiejki
9 30 9190
5 10 5125
3 90 4 -
4 50 4' 80
4 _ 4 50
4 50 4 80
1 10 1 20
7 80 8

— - - —
_ —- — —*
3 — 3 30

— — — —
— — — —
,_ — _ —

1 32 — —-
4 69 — —~

_ 10 11
_ 9 10
— 9 9
— —■ —
— 13J —
— 28 —
— i —
— —
— — —
— — —
— — —
_ 3J —

—
2J

—

Redaktor, «V. T a ń sk i. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


